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O r g a n i z a e y a  kuchm istrzów : U czestn icy  o rgan izacy jnego  zgrom adzen ia kuchm istrzów  w Łodzi.

Strata cichego, lecz zasłużonego pracownika.
W  organizacyi społecznej twórcami życia oby­

watelskiego są nie tylko ci, których los lub zdol­
ności wyrzucają na naczelne, kierujące stanowiska, 
ale także i ci, którzy cichą, twórczą pracą, prowa­
dzoną z dnia na dzień, formują cegiełki, z których

Organizaeya kuchmistrzów.
Idea zrzeszania się i organizacyi, która stanowi 

siłę każdego społeczeństwa, przenika obecnie do 
wszystkich sfer i zawodów. W szeregu tak licznych

Śmiertelny skok z wieży Eifla.
(Do illn straey i na s tr . 4).

Jazda aeroplonami i balonami, choć bardzo poe­
tyczna i piękna, pełna jest jednak niebezpieczeństw

S tra ta  eiehego, leez zasłużonego p racow n ik a:
Ś. p. d r. S ebastyan  Stafiej.

składa się gmach społeczny. Ubytek ich z posterunku 
jest częstokroć stratą bardzo dotkliwą. W  ostatnich 
dniach zmarł w Krakowie jeden z takich cichych, 
a zasłużonych pracowników, sekretarz krakowskiej 
Rady powiatowej, dr. Sebastyan Stafiej.

Urodzony w r. 1861, ukończył studya prawnicze 
w uniwersytecie krakowskim, a po odbyciu praktyki 
sądowej w Rzeszowie, został w r. 1886 powołany 
na stanowisko sekretarza Rady powiatowej krakow­
skiej. Na tem odpowiedzialuem, a dla ekonomicznego 
rozwoju powiatu bardzo ważnem stanowisku, pozo­
stawał 25 lat, spełniając swe obowiązki z przeję 
ciem się ważnością swej misyi i niejednokrotnie skła­
dając dowody swego obywatelskiego i patryoty- 
cznego ducha.

W  życiu publicznem dr. Stafiej brał bardzo żywy 
udział, a specyalnie gminy podmiejskie krakowskie 
mają mu wiele do zawdzięczenia. To też żywy żal 
obywateli towarzyszy jego zgonowi.

Sport zim owy w  Zakopanem : ć w iczen ia  na  n artach .

dziś instytucyi zawodowych powstało już w r. 1886 
„Zgromadzenie kurhmistrzów“ w Warszawie, a obe­
cnie za przykładem Warszawy poszła Łódź. Z ini- 
cyatywy p. Bawarskiego w tych dniach właśnie za­
wiązano tam podobną organizacyę. Uroczystość otwar­
cia łódzkiego „Zgromadzenia kuchmistrzów44 odbyła 
się w sali Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, 
przy udziale delegatów z Warszawy i licznych go­
ści. Zebranie zagaił inieyator, p. Bawarski, poczem 
przemówił p. Grodzki, starszy „Zgromadzenia ku 
chmistrzów44 warszawskich, który wręczył na pa­
miątkę piękny album, oprawny w skórę, ze srebr­
nym i złotym napisem: „Na pamiątkę w dniu 
otwarcia i poświęcenia „Zgromadzenia kuchmistrzów14 
w Łodzi44. Od „Zgrom, kuchmistrzów14 w Warszawie44.

Illustracya nasza przedstawia uczestników orga­
nizacyjnego „Zgromadzenia kuchmistrzów44 w Łodzi.

i kończy się często tragicznemi katastrofami. Od 
dawna też aeronauci pracują nad wynalezieniem 
jakiegoś przyrządu lub ubrania, któreby zabezpie­
czało lotnika przed rozbiciem się o ziemię, albo 
przynajmniej łagodziło upadek. Dotychczas jednak 
wszystkie wynalazki na tem polu okazały się nie­
doskonałe, a ostatnia próba takiego wynalazku za­
kończyła się śmiercią wynalazcy. Dokonał jej w ubie­
głym tygodniu w Paryżu krawiec Franciszek Reichelt. 
Skonstruował on płaszcz, który miał zarazem słu­
żyć jako spadochron i otwierać się w powietrzu 
na przestrzeni 6 m. jak parasol. O doskonałości 
swego wynalazku tak był przekonany, że zapragnął 
sam go wypróbować. Ubrawszy się więc w swój 
płaszcz spadochron skoczył z pierwszego piętra wieży 
Eifla. Płaszcz jednak zawiódł, otworzył się tylko 
w połowie, a wynalazca znalazł śmierć na miejscu.


